
Nr. 448 Kraków, Wtorek 14 grudnia 1915; Bocznik XXIV.

2 K miesięcznie 
z odsyłką.

granicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2V2szyl.70 cm. amer.
tygodniowo w  Krakowie 40 h., 

z  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru T~" 
p o r a n n e g o  | f j | |  
i wieczornego _ _ _ _ _

J

Reklamacye otwarte są wolne od  
Opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZO
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór.

WYDANIE PORANNE.

R e d a k c y a  i Administracya 
K r a k ó w , Dunajewskiego 5.

Telefon R edakcyi Nr. 396. 
Telefon Adm inistracja Nr. 2314, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
u l .  Gołębia L. 2. I.p ,

(Róg ul. Brackiej) 
T elefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce w ier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Upadek ducha w Rosyi.
O w r a ż e n ia c h , w y n ie s io n y c h  z  R o s y i  p o d c z a s  

p o b y tu  ta m , ja k o  z a k ła d n ik , p is z e  o b s z e r n ie  
dr F ilip  M e n c z e l z  C z e r n io w ie c  w  w ie d e ń s k ie j  
>,N eue F r e ie  P r e s s e ”. O d o s ta tn ie j  z w y c ię s k ie j  
o fe n z y w y  m o c a r s tw  c e n tr a ln y c h  o g r o m n ie  p o d ­
u p a d ł d u c h  w o jo w n ic z o ś c i w  R o s y i .  D o s z ło  d o  
te g o , ż e  sa m  rzą d  p r a w d o p o d o b n ie  d la  s o n d o ­
w a n ia  o p in i i  u p o w a ż n ił  j e d n e g o  z  p r o fe s o r ó w  
P e te r sb u r sk ie j  A k a d e m ii w o js k o w e j , g e n e r a ła  
W c z y n n e j  s łu ż b ie , d o  n a p is a n ia  c h a r a k te r y s ty ­
c z n e g o  a r ty k u łu  w  o r g a n ie  „ o p o z y c y jn y m ” , m ia -  
U o w ic ie  w  g a z e c ie  „ D ie ń ” . A r ty k u ł s tr e s z c z a ł  
Się w  te m , ż e  u tr a ta  P o ls k i k o n ie c  k o ń c ó w  z n a ­
c z y ła b y  d la  R o s y i  n ie w ie le .  R o s y a  w  p r z e c ią g u  
d w u s tu  la t  o s ta tn ic h  w io d ła  5 0  w o je n , z  c z e g o  
le d w o  12  z w y c ię s k ic h ,  a  p r z e c ie ż  p a ń s tw o  z w ię ­
k s z a ło  s ię ,  p o tę ż n ia ło  c o r a z  b a r d z ie j . B o  ź r ó d ło  
s i ły  r o sy jsk ie j  z n a jd u je  s i ę  w  r d z e n n e j R o s y i  
i  w  A z y i.

P o m im o  z a a s k o w a n ia  t e g o  a r ty k u łu  p r z e z  to , 
iż  p o ja w ił  s i ę  o n  w  p iś m ie , o b c e m  in s p ir a c y o m  
r z ą d o w y m , p u b lic z n o ś ć  r o s y j s k a  d o s tr z e g ła  w  ty m  
a r ty k u le  c h ę ć  w y m ia r k o y m n ia , ja k ie  o n  e c h o  
W y w o ła  w  o p in ii  i , ja k o  z n ie c h ę c o n a  d o  w o jn y ,  
z s a t y s fa k c y ą  s tw ie r d z a ła , ż e  r z ą d  w  t e n  s p o ­
s ó b  p r z e b ą k u j*  o  p o k o ju . N u m e r  „ D n ia ”  z o s ta ł  
r o z c h w y ta n y .

. A r ty k u ł te n  je d n a k  i n a  z a g r a n ic y , z w ła s z c z a  
Ua A n g li i ,  w y w a r ł  s i ln ie j s z e  w r a ż e n ie . Z te j 
s tr o n y  r o z p o c z ę to  fo r s o w n ie  d z ia ła ć  p r z e c iw k o  
.e p id e m ii*  p o k o jo w e j , s ię g a ją c e j  ju ż  d o  s fe r  
g ó r n y c h . N a c is k  a n g ie ls k i  w y d a ł s k u t e k .  Z a­
c z ę ły  s ię  n a g le  p o n a w ia ć  w ie ś c i  o  „ z w y c ię ­
s tw a c h "  n a  G a llip o li. P r z e d  o p in ią  m ig a n o  sz a n ­
sa m i, ż e  p r z e c ie ż  K o n s ta n ty n o p o l g o tó w  d o s ta ć  
s ię  R o s y i. . .

W s z y s tk o  to  b y ło  p r z y g r y w k ą  d o  „ p a tr y o ty -  
czn ej s e s y i*  D u m y .

S ta r y  G o r e m y k in  d o k o n a ł n ie z w y k le  z r ę c z n e ­
g o  p o r u s z e n ia  n a  s z a c h o w n ic y ;  z a c z ą ł s y m u lo ­
w a ć  z b liż a n ie  s i ę  d o  l ib e r a liz m u , u s u n ą ł M ak ła -  
k o w a , k o n fe r o w a ł z  p o s ła m i d o  D u m y , n ie m a l  
jak m in is te r  p a r la m e n ta r n y , z a b r o n ił  c e n z u r z e  
ta m o w a ć  a r ty k u ły , p r z e w id u ją c e , ż e  rzą d  w  R o ­
s y i  o p r z e  s i ę  n a  p o s tę p o w y m  b lo k u  d u m sk im .  
P a n  M iliu k o w  z a p a d ł w  s ta n  b ło g o ś c i,  p a n  R o-  
d z ia n k o  w id z ia ł s i ę  ju ż  z  te k ą  u  b o k u , ja k o  
„ p a r la m e n ta r n y  m in is te r * . ^

W p r a w d z ie  t e  r ó ż o w e  w id z ia d ła  m ia ły  p ie r z ­
c h n ą ć  n ie b a w e m , le c z  r z ą d  sw ó j c e l  d o r a ź n y  
o s ią g n ą ł. S e sy a j  D u m y , k tó r a  m o g ła  s ię  b y ła  
p r z e d z ie r z g n ą ć  w .w y r a z  o p in ii p r z e c iw w o je n n e j ,  
N a w iła  s ię ,  z  w y ją tk ie m  sk ra jn ej le w ic y ,  w  
k r z y k liw y m  p a to s ie  w o je n n y m  k a d e tó w  i  n a -  
c y o n a lis tó w .

Z  r o z m ó w  p r y w a tn y c h , z a s ły s z a n y c h  w śr ó d  
lu d z i r ó ż n y c h  s fe r  i s ta n o w is k , o d n ió s ł  dr M en ­
cz e l w r a ż e n ie  d o m in u ją c e g o  w  R o s y i  u c z u c ia  
U iew ia ry  w  z m ia n ę  fo r tu n y  w o je n n e j  i  ż ą d z y  
ty c h le g o  p o k o ju .

C ie k a w ą  te ż  b y ła  u w a g a  fa b r y k a n ta -N ie m c a  
* Ł o d z i, k tó r y  w id o c z n ie  z o s ta ł w y w ie z io n y  n a  
W sch ó d : •

„ W  D u m ie  —  p o w ie d z ia ł —  ż y w ią  c ic h ą  n a ­
d z ie ję , ż e  z a c h o d n ia  P o ls k a  n ie  p o w r ó c i d o  R o ­
sy i. P r z e m y s ł  łó d z k i , ż y r a r d o w sk i, w a r s z a w s k i  
° y ł  p o  w s z e  ć z a s y  b a rd zie j n ie n a w is tn y  k a e a -  
b om , n iż  k o n k u r e n c y a  z a g r a n ic z n a . T a k ie m u  
P o k o jo w i s f e r y  m o s k ie w s k ie  p r z y ta k iw a ły b y  
ch ę tn ie j ju ż  n a  d z iś , n iż  n a  ju tro * .
. Jest to próbka, jak w przemysłowej opinii 

f°syjskiej są kulturalne „kresy inorodcze* 
Ci5emś wprost wrogo widzianem.

Coprawda, dodamy, inaczej patrzą n a  n ie  
_»ezynownicy B a rd z ie j wrodzy dia ludności, 
?je  z  całą pożądliwością wobec najpełniejszego 
*’o b u , jaki carat swemu urzędnictwu tam za­
b a w ia ł  i  dopełniać sobie gwałtami zezwalał.

Bezskuteczny atak rosyjski.
U r z ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  1 3  g r u d n ia :  B erlin, 13  g r u d n ia .
G ru p a  w o js k  g e n e r a ła  p o ln e g o  m a r s fa łk a  H in d e n b u r g a : W  r o z m a ity c h  p u n k ta c h  o d b y ły  s i ę  

d r o b n e  w a lk i w y s u n ię t y c h  n a p rzó d  p o s te r u n k ó w  z  n ie p r z y ja c ie lsk im i o d d d z ia ła m i w y w ia d o w c z y m i.  
P r z y te m  u d a ło  s i ę  R o sy a n o m  z n ie ś ć  s ła b y  n ie m ie c k i  p o s te r u n e k .

G rup a w o js k  g e n e r a ła  p o ln e g o  m a r s z a łk a  k s ię c ia  b a w a r s k ie g o :  B e z s k u te c z n y  a ta k  n a  n a sz ą  
p o z y c y ę  k o ło  W u lk i n a  p o łu d n ie  o d  je z io r a  W y g o n o w s k ie g o  k o s z to w a ł R o s y a n  o k o ło  1 0 0  lu d z i  
w  k r w a w y c h  s tr a ta c h  i je ń c a c h .

G ru p a  w o js k  g e n e r a ła  L in s in g e n a :  N ic  n o w e g o .

Wyparcie armii francusko -angiel­
skiej z Macedonii.

P o ło ż e n ie  n ie  d o z n a ło  is to tn e j  z m ia n y , U  a rm ii g e n e r a ła  K o v e s s a  s p r o w a d z o n o  w czo ra j  
p r z e s z ło  9 0 0  j e ń c ó w . K o ło  Ip e k u  z d o b y to  12  n o w o c z e s n y c h  d z ia ł , k tó r e  S e r b o w ie  ta m  z a k o p a li . 

P o  z a  n a s z y m  fr o n te m  u ję to  p r z e sz ło  1 0 0 0  r o z p r u s z o n y c h  S e r b ó w . a
W  M a c e d o n ii a r m ia  g e n e r a ła  T o d o r o w a  z a ję ła  D o ir a n  i G e w g h e łi .
A n i j e d e n  F r a n c u z  lu b  A n g lik  n ie  z n a jd u je  s i ę  n a  w o ln o ś c i n a  z ie m i m a c e d o ń s k ie j . N ie m a l  

d w ie  a n g ie l s k ie  d y w iz y e  z o s t a ły  w  ty c h  w a lk a c h  z n ie s io n e .
'  Naczelne kierownictwo armii.

O d w r ó t  w o j s k  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i c h .
S o fia , 1 4  g r u d n ia .

(B K ). A g e n c y a  te le g r a f ic z n a  b u łg a r s k a . S p r a ­
w o z d a n ie  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  b u łg a r s k ie g o  o  o p e -  
r a c y a c h  z  11 g r u d n ia :

D z iś  w  d a ls z y m  c ią g u  ś c ig a m y  A n g lik ó w  i F r a n ­
c u z ó w  p o  o b u  b r z e g a c h  W ard arn  w  k ie r u n k u  
k u  G e w g e li  i  D o jra u . K o lu m n y  n a s z e ,  p o s u w a ­
ją c e  s ię  n a p r z ó d  n a  p r a w y m  b r z e g u  W a rd a ru , 
z a a ta k o w a ły  F r a n c u z ó w  n a  c a ły m  fr o n c ie . S z tu r ­
m e m  w z ię to  ic h  s ta n o w is k a  k o ło  w s i  M ile tk o w o  
i  S m o k w ic e . K o ło  K o ty  i  n a  p o łu d n io w y  w sc h ó d  
o d  K o v a ń c a , 1 2 2 -g a  d y w iz y a  fr a n c u s k a , s k ła d a ­
ją c a  s ię  z  p u łk ó w  1 45 , 8 4 , 1 4 8  i 2 8 4 , k tó r e  to  
p u łk i w  ty m  o d c in k u  o p e r u ją , p o n io s ła  w ie lk ie  
s tr a ty  w  r a n n y c h , z a b ity c h  i je ń c a c h . W  je d n y m  
ty lk o  r o w ie  s tr z e le c k im  k o lo  M ile tk o w a  z n a le ­
z io n o  s to  z w ło k . K a w a te r y a , k r y ją c a  sk r z y d ła  
n a sz e j  a r m ii, o  2  p o p o łu d n iu  k o ło  w s i  N e g o r c i  
z a a ta k o w a ła  j e d e n  b a ta lio n  fr a n c u s k i i  r o z p r ó ­
s z y ła  g o . K o m e n d a n t  b a ta l io n u  w z ię ty  d o  n ie ­
w o li. J e d e n  k o m e n d a n t  o d d z ia łu  z a b ity .

O p eru ją ce  n a  le w y m  b r z e g u  W a rd a ru  o d d z ia ły  
p o  e n e r g ic z n e j  o f e n z y w ie  w y p a r ły  A n g lik ó w  
i F r a n c u z ó w  z e  s ta n o w is k  p r z e z  n ic h  z a jm o w a ­
n y c h , k tó r e  u tw o r z y li  s o b ie  n a  l i n i i : g ó r a  B a b a -  
w ie ś  D e d e li-k o ta  6 1 0 . A u g lic y  c o fn ę l i  s ię  n a  p o ­
łu d n io w y  w s c h ó d  w  k ieru n K u J k u  w s i  K ara  O g lu -  
la r , F r a n c u z i z a ś  c o fn ę l i  s i ę  n a  p o łu d n io w y  z a ­
c h ó d  w  k ie r u n k u  k u  w s i  B o g d a ń c o m . S ta n o w i­
s k a  a n g ie ls k o -f r a n c u s k ie  k o ło  w s i F u r k a  w z ię to  
a ta k ie m  n a  b a g n e ty . D y w iz y a  m a c e d o ń s k a , k tó r a  
ś c ig a ła  n ie p r z y ja c ie la  w  ty m  o d c in k u , w  c ią g u  
p o ś c ig u  p r z e ła m a ła  fr o n t  a n g ie ls k o - fr a n c n s id  
i o  g o d z in ie  2Lh  p o p o łu d n iu  za ję ła  B o g d a ń c e ,  
w s k u te k  c z e g o  r o z d z ie li ła  w o jsk a  fr a n c u s k ie ,  
o p e r u ją c e  m ię d z y  K o ź lu  D e r e  a  W a rd a rem  od  
w o jsk  a n g ie ls k ic h , k tó r e  c o fn ę ły  s i ę  n a  p o łn d n ie  
o d  F u rk i i  o d  je z io r a  D o jr a n . W ie lu  je ń c ó w , 
w śr ó d  n ic h  5  o h  c e r ó w , w p a d ło  w  n a s z e  r ę c e .  
Ł u p  j e s z c z e  n ie  j e s t  w  c a ły m  r o z m ia r z e  u s ta ­
lo n y . J e ń c y  n a le ż ą  w  p r z e w a ż n e j c z ę ś c i  do  
a rm ii a n g ie lsk ie j  i  d o  d y w iz y i  w sc h o d n ie j  g e ­
n e r a ła  B a ilio u d a , o b e jm u ją c e j fr a n c u s k ie  p u łk i  
1 7 5  i 1 7 6  o ra z  d w a  p u łk i ż u a w ó w .

O k o ło  2 -g ie j w  p o iu d n ie  G e w g e li  s ta ło  w  p ło ­
m ie n ia c h . P o ś c ig  d la  z d o b y c ia  m ia s t  G e w g e li  
i  D o jra n  j e s t  w  to k u .

S a lo n ik i, 1 4  g r u d n ia .
(B iu ro  R e u te r a ) . S p r a w o z d a n ie  z  s o b o t y .  B u ł­

g a r z y  n ie  u tru d n ia li w czo ra j o d w r o tu  k u  n o w e ­
m u  fr o n to w i. G e n e r a ł M a h o ń  o d b y ł  w c z o r a j  z  
g e n e r a łe m  B a il lo u d e m  k o n fe r e n c y ę . P a n o w a ła  
z u p e łn a  z g o d a  o b u  g e n e r a łó w  c o  d o  z a r z ą d z e ń , 
ja k ic h  s i ę  n a le ż y  c h w y c ić  w  s p r a w ie  o d w r o tu .  
D z iś  o d b y ła  s ię  z n ó w  k o n fe r e n e y a  m ię d z y  p r z e d ­
s ta w ic ie la m i s z ta b u  g e n e r a ln e g o  g r e c k ie g o  a  g e ­
n e r a łe m  S a r r a ilłe m . R o k o w a n ia  te  tr z y m a n e  s ą  
w  ta je m n ic y .

Londyn, 1 4  g r u d n ia .
(B K ). S p e c y a ln y  sp r a w o z d a w c a  R e u te r a  u  

w o js k  fr a n c u s k ic h  w  M a c e d o n ii d o n o s i w  p ią te k  
z S a lo n ik , ż e  F r a n c u z i c o fn ę l i  s i ę  w  p e łn y m  p o ­
r z ą d k u  k u  G r a d c o w i, z n is z c z y li  p r z y te m  tu n e le  
i m o s ty , a b y  p o w s tr z y m a ć  p o c h ó d  B u łg a r ó w .  
W  G ra d cu  z b u d o w a n o  n o w y  p r z y c z ó łe k  m o s to ­
w y . T a k  p r z e d s ta w ia ła  s i ę  s y t u a c y a  a rm ii f r a n ­
cu sk ie j  p r z e d  d w o m a  d n ia m i. O f ic e r o w ie  s z ta b u  
g r e c k ie g o  k o n fe r u ją  z  g e n e r a łe m  S a r r a ile m  n a d  
s y tu a c y ą  w  M a c e d o n ii. W e d łu g  d o n ie s ie ń  z e  
ź r ó d ła  fr a n c u s k ie g o  p u łk o w n ik  P a ll is  w czo ra j  
o ś w ia d c z y ł  im ie n ie m  g r e c k ie g o  r z ą d u  g e n e r a ­
ło w i S a r r a ił lo w i, ż e  g d y b y  a r m ia  b u łg a r s k a  p r z y  
p o ś c ig u  w o js k  s o ju s z n ik ó w  m ia ła  p r z e k r o c z y ć  
g r a n ic ę  g r e c k ą , G r e c y a  c o fn ie  s w e  w o jsk a  p rz e d  
B u łg a r a m i, a b y  u n ik n ą ć  k o n f l ik tu .

Z  k o m u n i k a t u  a n g i e l s k i e g o .
Londyn, 1 4  g r u d n ia .

(B K ). M in is te r s tw o  w o jn y  o g ła s z a  n a s tę p u ją ­
c e  s p r a w o z d a n ie :  P o  s i ln y c h  a ta k a c h  n ie p r z y ­
ja c ie la , k tó r y  p o s ia d a  p r z e w a ż a ją c e  s i ł y ,  u d a ło  
s ię  1 0 -te j d y w iz y i  p r z y  p o m o c y  p o s i łk ó w  o d  
je z io r a  D o jra n  c o fn ą ć  s i ę  w  k ie r u n k u  z a c h o d n im  
d o  d o lin y  W ard aru  i z łą c z y w s z y  s i ę  z  s o ju s z n i­
k a m i, za ją ć  s i ln e  s ta n o w is k a . P o n ie w a ż  o k o lic a  
j e s t  g ó r z y s ta , p o tr z e b a  b y ło  w  ta k ie m  m ie js c u  
u s ta w ić  8  d z ia ł, sk ą d  ic h  p r z y  o d w r o c ie  n ie  
m o ż n a  ju ż  b y ło  za b r a ć . N a s z e  s tr a ty  w y n io s ły  
m n ie j w ię c e j  1 5 0 0  lu d z i.

Rokowania czwórsojuszu 
z Grecyą.

A teny, 1 4  g r u d n ia .
(B K ). A g e n c y a  a te ń s k a . J a k  s ły c h a ć  z  k ó ł  u -  

r z ę d o w y c h , o s t s t e c z u e  u r e g u lo w a n ie  k w e s ty j ,  
w is z ą c y c h  m ię d z y  G r e c y ą  a  c z w ó r s o ju s z e m  n ie  
n a tra fi ju ż  n a  p o w a ż n ie js z e  tr u d n o śc i. W  c ią g u  
k o n fe r e n c y i S k u lu d is a  z  p o s ła m i c z w ó r so ju sz u ,
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lą c y r a  s ię  p r z e jś c ia  d o  d y s k u s y i  n a d  z a ła tw ia - k ie r o w n ic tw a  fa b r y k  itd . d o  p o p a rc ia  tej akcyj 
i p o d a w a n ia  w s z e lk ie g o  ro d za ju  p r o p o z y c y J ?  
k tó r e  n a d s y ła ć  n a le ż y  d o  k o m is y i kon tro ln ej 
d la  z w o ln io n y c h  o d  s łu ż b y  w o jsk o w e j  (W ied eń

o d b y te j  w  p ią te k , u s ta lo n o  c a ło ś ć  z a p a tr y w a ń  
w  g łó w n y c h  z a r y s a c h . G e n e r a l P a li is  te le g r a fo ­
w a ł z  S a lo n ik , ż e  r o k o w a n ia  p o s tę p u ją  n a p rzó d  
i  w n e t  b ę d ą  w  z a d o w a la ją c y  sp o s ó b  z a ła tw io n e .

Ultimatum koaiicyi?
Berlin , 14  g ru d n ia . 

„M orgen®  d o n o s i : W e d łu g  in fo r m a ć y i „ S e -  
colo® z  P a r y ż a , o tr z y m a li p o s ło w ie  A n g lii  i  
F r a n c y i w  A te n a c h  p o le c e n ie  p o s ta w ić  r z ą d o w i  
g r e c k ie m u  u lt im a tu m  tej t r e ś c i :

W o jsk a  g r e c k ie  m a ją  b y ć  n a ty c h m ia s t  w yco­
fan e ze  stre fy  Salon ik , a  w o jsk o m  k o a iic y i m a  
b y ć  p o z o s ta w io n a  p e łn a  s w o b o d a  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h .

Na froncie niemiecko- 
francuskim.

Berlin, 14  g r u d n ia .  
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 13  g r u d n ia :  
Ż a d n e  w a ż n ie js z e  w y d a r z e n ie .

Porażki Anglików w Azyi.
K o n stan tyn o p o l, 1 4  g r u d n ia .  

G łó w n a  k w a te r a  tu r e c k a  d o n o s i : F r o n t  w  
Ir a k u :  O b sa d z iliśm y  n a  w s c h ó d  K u t e l  A m a ra  
m ie jsc o w o ść  C h e ik h  S a id , p o ło ż o n ą  w  k ie r u n ­
k u  o d w r o tu  n ie p r z y ja c ie la . N a sz a  a r ty le r y a  z a ­
to p iła  w  K u t e l  A m a ra  k ilk a  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  
D o n to n ó w  i  j e d e n  m o n ito r  w o je n n y .

R zym , 1 4  g r u d n ia .
(B K ). „ C o rr iere  d ’I ta lia “ o g ła s z a  r o z m o w ę  z  

a r c y b is k u p e m  W e s tm in s te r u  k a r d y n a łe m  B o u r n e , 
k tó r y  n ie  w ą tp i w  o s ta te c z n e  z w y c ię s t w o  c z w ó r ­
so ju sz u , z w ła s z c z a  w o b e c  w z r a s ta n ia  w o je n n y c h  
s ił A n g lii ,  i  o ś w ia d c z a , ż e  w o jn a  n ie  m o ż e  b y ć  
p ręd zej z a k o ń c z o n a , a ż  b ę d z ie  z a p e w n io n e  z m a r ­
tw y c h w s ta n ie  B e lg i i ,  S e r b ii  i P o ls k i .

Z a o d b u d o w a n ie m  sa m o d z ie ln e j  P o ls k i w y s t ę ­
p u je  ta k ż e  d e p u to w a n y  L u z a tt i, l e c z  o d n o ś n y  
w n io s e k , p r z e d ło ż o n y  p r z e z e ń  Iz b ie  i p o d p is a n y  
p rzez  w ie lu  p o s łó w  z  in n y c h  s t r o n n ic tw , n ie  
u z y sk a ł p o p a rc ia .

Z parlamentu włoskiego.
R zym , 1 4  g r u d n ia .

N a  w c z o r a jsz e m  p o s ie d z e n iu  I z b y  d e p u to w a ­
n y c h  w y g ło s i ł  p r e z y d e n t  m in is tr ó w  S a la n d r a  
a o w ą  m o w ę , w  k tó re j p r z e d e w s z y s tk ie m  p r z y o ­
b ie c a ł u w z g lę d n ić  o  i le  m o ż n o ś c i n a jo b s z e r n ie j  
p o d n ie s io n e  ż y c z e n ia  i  p o le m iz o w a ł z  k r y ty k ą  
iz b y . Z a p e w n ił p o n o w n ie  o  sw o je m  w ie lk ie m  
p o s z a n o w a n iu  d la  m a je s ta tu  I z b y , o  s w o im  z a ­
m ia rze  n ie u s u w a n ia  s i ę  z  p o d  k o n tr o li  I z b y  i 
o s ta n o w c z o ś c i ,  z  ja k ą  n ie  u c h y li  c h o r ą g w i  
p a ń s tw o w e j  p r z e d  W a ty k a n e m . Z a p e w n ia ł, ż e  
p o d c z a s  s w o ic h  p o d r ó ż y  s tw ie r d z ił  j e d n o ś ć  n a ­
rod u  p r z e p e łn io n e g o  id e a ła m i, k tó r e  w y w o ła ły  
w o jn ę . K ie d y  s o c y a l is t a  M a zzo n i p r z e r w a ł o -  
k r z y k ie m : „ C zem u  w śr ó d  ta k  w ie lk ie j  j e d n o ś c i  
u s ta w io n o  w  w il l i  r o d z in y  k r ó le w s k ie j  d z ia ła  ?*  
S a la n d ra  z  p a to s e m  p o d k r e ś l i ł  w ie r n o ś ć  s e r d e ­
czn ą  lu d n o ś c i r z y m s k ie j  w o b e c  k r ó la , c o  d e p u ­
to w a n i i  lo ż e  p r z y ję l i  o k r z y k a m i n a  c z e ś ć  k r ó ­
la . S a la n d r a  n a s t ę p n ie  b r o n ił s p r a w y  n o m in a -  
c y i B a r z ila ia , k tó r a  u c ie le ś n ia  n a jw y ż s z e  a sp i-  
r a cy e  n a i-o d o w e . N a  o k r z y k i d e p u to w a n y c h  i  
o k r z y k i z  ł ó ż : E v v iv a  T r i e s t e ! o ś w ia d c z a  S a -  
ia n d r a : T a k , E v v iv a  T r ie s t e ! J e s t to  o k r z y k  
r o z le g a ją c y  s i ę  z  ty s ią c a  p ie r s i  w ło s k ic h  o d  
M e d y o la n u  d o  P a le r m a . G a b in e t , z d a n ie m  S a -  
la n d r y , m u s i r e p r e z e n to w a ć  ta k i r zą d , k tó r y b y  
ca d a n iu  p o d o ła ł. N a  o k r z y k i s o c y a l is t ó w , p o  
ty c h  s ło w a c h , ja ld e  s i ę  o d e z w a ły ,  o d p o w ia d a  
toża d z ie n n ik a r s k a  o k r z y k ie m : P r e c z  a u tip a -  
try o e i, p r e c z  A u s t r y a c y ł

S a la n d r a  w  d a ls z y m  c ią g u  p o w ia d a :  C z a sy  
o b e c n e  n ie  z n o s z ą  p ó łś r o d k ó w . W y m a g a ją  r z ą ­
du  s i ln e g o , w y p o s a ż o n e g o  d a le k o  id ą c e m i p e ł ­
n o m o c n ic tw a m i. J e ż e l i  g a b in e t  S a la n a r y  n ie  j e s t  
ta k im  r z ą d e m , to  n ie c h a j Izb a  g ło s u je  p r z e c iw  
n iem u . W k o ń e u  S a la n d r a  o ś w ia d c z a  s ię  z a  p o ­
rzą d k iem  d z ie n n y m  w ic e p r e z y d e n ta  R a v y , w y ­
ra ża ją cy m  z a u fa n ie  d o  d z ie ła  rzą d u  i d o m a g a ­

n ie m  p ro jek tu  u s ta w y . J e ż e l i  Izb a  —  z a k o ń c z y ł  
S a la n d r a  —  p r z y jm ie  te n  p o r z ą d e k  d z ie n n y , to  
g a b in e t  p o z o s ta n ie  n a  s w e m  s ta n o w is k u , j e ż e u  
z a ś  Izb a  n ie  o k a ż e  z a u fa n ia , g a b in e t  u s tą o i z 
w d z ię c z n o ś c ią  m ie jsc a  sw o im  n a s tę p c o m , k tó r z y  
b ę d ą  m o g li u k o ń c z y ć  d z ie ło  r o z p o c z ę te  p r z e z  
rzą d  o b e c n y . (O k la sk i) .

B a r z ila i ś c is k a  i c a iu je  S a la n d r ę . W ie lu  p o ­
s łó w  ś c is k a  d ło ń  p r e z y d e n ta  m in is tr ó w .

D e p . F e r r i p r o s i o  g ło s ,  z r z e k a  s ię  g o  je d n a k , 
g d y  lo ż a  d z ie n n ik a r s k a  s ta ra  s ię  g o  p r z e k r z y ­
c z e ć . F e r r i r z u c a  p o d  a d r e s e m  lo ż y  d z ie n n ik a r ­
sk ie j s ło w a :  N a je m n ic y  g a b in e t u -

P o r z ą d e k  d z ie n n y  R a v y  p r z y ję to  w  im ie n n e m  
g ło s o w a n iu  3 9 1  g ło s a m i p r z e c iw  4 0 . P r z e c iw  
g ło s o w a l i  s o c y a l iś c i ,  F e r r i i C h ia r a v ig lia , z ię ć  
G io lit t ie g o . W ie lu  p r z e c iw n ik ó w  g a b in e tu  b y ło  
n ie o b e c n y c h .

N a s tę p n ie  z a ła tw io n o  p o s z c z e g ó ln e  a r ty k u ły  
p ro jek tu  u s t a w y , w k o ń c u  w  ta jn e in  g ło s o w a n iu  
c a ły  p r o je k t u s t a w y  w y ję to  3 1 3  g ło s a m i p r z e ­
c iw  5 6 .

D z iś  Izb a  d y s k u tu je  n a d  k ilk u  w y b o r a m i z a ­
k w e s t io n o w a n y m i,  p o te in  m a  r o z p o c z ą ć  f e r y e .  
S e n a t  p o ju tr z e  o d b ę d z ie  p o s ie d z e n ie .

Otwarcie tdefonu Berlin-Sofia.
S o fia , 13  g ru d n ia .

B ezp ośred n ie  te le fo n ic zn e  p o łą czen ie  p om ięd zy  
B erlinem  a S ofią , k tóre o b ecn ie  u tw o rzo n o , zo ­
sta ło  o tw arte  rozm ow ą  p om ięd zy  bu łgarsk im  i 
pruskim  m inistram i w ojn y .

Chiny cesarstwem.
Now y Jork, 1 4  g r u g n la .

(B K ). B iu r o  R e u te r a  d o n o s i z  P e k in u , ż e  R a ­
d a  p a ń s tw a  p o  g ło s o w a n iu  n a d  k w e s ty ą  z m ia ­
n y  fo r m y  r z ą d u  w y s to s o w a ła  d o  J u a n sz ik a ja  
p r o śb ę , b y  w s tą p i ł  n a  tr o n . J u a n sz ik a j w a h a t  
s ię  z ra zu , k ie d y  g d  je d n a k  p o  r a z  d r u g i p r o ­
s z o n o , p r z y ją ł p r o ś b ę  z  te m  z a s tr z e ż e n ie m , ż e  
p o z o s ta n ie  ta k  d łu g o  p r e z y d e n te m , a ż  n a d e jd z ie  
s p o s o b n a  c h w ila  d o  k o r o n a c y i.

Kobiety w armii.
O fic y a ln ie  d o n o sz ą , ż e  za rzą d  w o js k o w y  z a m ie ­

rza  pozyskać  k o b ie ty  w s ze rs zym  z a k re s ie  d la  ro ­
b ó t p rze m ys ło w y ch  i innych.

T a k im  w s tę p e m  d o n o s i r z ą d  o  fa k c ie , k tó r y  
j e s t  j e s z c z e  je d n y m  d o w o d e m , ż e  w o jn a  o b e c u a  
b u r z y  c a ły  s z e r e g  d o ty c h c z a s o w y c h  p o ję ć  i  p r z e ­
są d ó w , ż e  j e s t  w ie lk im  i  k r w a w y m  w s tę p e m  
c a łe g o  s z e r e g u  „ n ow ośc i® , z  k tó r y c h  r o z m ia r ó w  
i  d o n io s ło ś c i  tru d n o  s o b ie  n a w e t  z d a ć  d o k ła d n ie  
sp r a w ę  w  c h w il i  d z is ie js z e j .

„ K o b ie ta , p ra c u ją c a  dla a rm ii, je s t  ż o łn ie rz e m  za  
fro n tem ®  —  p o w ia d a  o f ic y a ln e  d o n ie s ie n ie .  M o że  
w  te m  z d a n iu  k r ó tk ie m  s tr e s z c z a  z a r z ą d  w o j­
s k o w y  o g r o m  z a d a ń , ja k i c z a k a  k o b ie t y  w  n ie ­
d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i .  A  p r z y s z ło ś ć  tą  n a le ż y  r o ­
z u m ie ć  b a rd zo  s z e r o k o . N ie  c h o d z i ty lk o  o  c z a s  
a ż  d o  c h w ili  d e m o b iliz a c y i, le c z  i o  c z a s y  p o ­
ko ju . K o b ie ty , z a ją w s z y  w  g o sp o d a r s tw ie  sp o -  
łe c z u e m  p e w n e  s ta n o w is k a , u tr z y m a ją  je  i p o  
w o j n i e ,  i  w  to m  w ła ś n ie  tk w i is to ta  r z e c z y .

F a k ta  t e  z n o w u  n a ło ż ą  now e o b o w iązk i na pań­
stw o . P a ń s tw o , p o w o łu ją c e  k o b ie ty  d o  ty c h  z a ­
j ę ć ,  p o m y ś le ć  m u s i o  d z ie c ia c h  z m o b iliz o w a n y c h ,  
u ła tw ić  p r o w a d z e n ie  g o s p o d a r s tw a  ty m  k o b ie ­
to m , k tó r e  p o w o ła ło  d o  s łu ż b y  p u b lic z n e j .

F a k t  t e n  j e s t ,  ja k  w id z im y , o g r o m n e j d o n io ­
s ło ś c i .  P r a s a  so c y a t is ty c z n a  („ A r b e ite r -Z tg “) ż y ­
w o  k o m e n tu je  d o n ie s ie n ie  z a r z ą d u  w o js k o w e g o .  
I z a r z ą d  w o js k o w y  z d a je  s o b ie  sp r a w ę , ż e  c z e k a  
g o  z a d a n ie  n ie la d a . D la te g o  te ż  w z y w a  g m in y ,

I, R im n e r g a s se  9 ).

K R O N IK A .
Z a ję c ia  m a te ry a łó w  spożyw czych . N a p od staw ^  

rozpo ząd zea ia  cesarsk iego  z dnia 7 sierpn ia  b. r< 
zajm uje c. k . n am iestn ic tw o  na p ok ryc ie  zapotrze­
b ow ań .a  kraju, ca łą  p rod u k cyę oraz za p a sy  w  kra- 
j u : ja j ,  m lek a , m as ła , s e ra , s a d ła , s m a lc u , s łon i­
ny, św iaże g o  m ięs a , z ie m n ia k ó w , s ian a  i drzewa;
0 ile  n ie  są  p otrzeb n e do zasp ok ojen ia  k onsum cy1 
m iejscow ej oraz zap otrzeb ow an ia  w ojsk a  i  zakl®' 
dów  w  kraju. Obrót tym i artyk u łam i wewnątr^  
kraju nie  podlega na ra z ie  o g ra n ic ze n iu .

Do m iejscow ośc i p oza  obrębem  G alicy i w olno  
w sp om n ian e artyk u ty  p rzew ozić  w zg lęd n ie  p rzesy ­
łać k o leją  lub  p o cstą  je d y n ie  za  s p ecya ln em  p0'

| Z w oleniem  c. k . n am iestn ic tw a , a ty lk o  dla m niej- 
I szy ch  p rzesy łek  ty ch  artyk u łów  p oza  obręb Gali- 
j cy t n ie  w celach  h a n d lo w y ch  w y d a  w  k ażd ym  po- 
j -izczególnym  w y p a d k u  p o zw o len ie  w ładza  polity- 
j czn a  I. in sta n cy i m iejsca sta łego  zam ieszk an ia  na­

d aw cy , (w e  L w o w ie  i w  K rakow ie m agistrat, zre­
sz tą  starostw o).

Z s a li s ąd o w e j. P rzed  paru dniam i od b y ła  si? 
w  k rajow ym  są d z ie  karnym  pod przew odn ictw em  
radcy dra A jd u k iew icza  rozpraw a p rzec iw  A ndrze­
jow i A dam sk iem u, s to larzow i, zam ieszk a łem u  przy  
ul. R óżanej na  D ębn ikach , o sk arżon em u  o zan ied ­
banie środ k ów  ostrożn ośc i, k tóre  sta ło  s ię  przy­
cz y n ą  śm ierci d zieck a . U sta w ił on  m ian ow ic ie  tak 
n ieostrożn ie  d esk i n a  sw em  p od w órzu , iż  jed en  i  
oa w iących  s ię  k o ło  tych  d esek  ch łop ców , W łady­
sław  S teczk o , p rzy w a lo n y  zo sta ł c iężarem  d esek  * 
zg in ą  na m iejscu . O skarżon ego  sk azan o  na  jedeb  
m iesiąc  w ięzien ia .

N a c re in y  K o m ite t N aro dow y zaprasza na  nabo­
żeń stw o  za  d u szę  śp . B o lesła w a  W icherk iew icza , 
sw eg o  za słu żo n eg o  cz łon k a . N a b o żeń stw o  odbędzie  
s ię  w e  śced ę 15 b. m. o g od z . 10  rano w  
N . P . M aryi w  R ynk u .

Z  k rak o w s k ie g o  T o w a rzy s tw a  le k a rs k ie g o . We
środę dn ia  15  b. m . o d b ęd zie  s ię  p o sied zen ie  To­
w arzystw a  lek a rsk ieg o  w  gm ach u  T ow arzystw *  
przy u l. R ad ziw ilłow sk iej 1. 4  o  g od z . 6  w ie c z o ­
rem. N a p orządk u  d z ien n ym  będą w y b o ry  n ow ego  
w y d z ia łu  T o w a rzy stw a  n a  rok  1 9 1 6 , o d czy t doc- 
dra Z u b rzyck iego  i d em on stracye  ch orych .

W sprawie rozszerzenia dalszego okręgu wojen­
nego. W ed łu g  „ o b w ie szczen ia  u m ieszczo n eg o  ^  
n ieu rzęd ow ej cz ę śc i „W ien er Ztg.® nr 2 8 0 , został 
ro zszerzo n y  d a lszy  ok ręg  w o jen n y  na  w sch ó d  od 
p ow iatów  p o lity czn y ch  S k o łe , D roh ob ycz, L w  ó W> 
G ródek Jag ie lloń sk i, Jaw orów  i C ieszan ów  w łą­
c zn ie , tak , iż  n ie  za ch o d zi ju ż  p otrzeb a  starania  
s ię  o  z e z w o le n ie  k o m en d y  w o jsk ow ej na  podrób 
do ty ch  p o w ia tó w , jak  i do p o w ia tó w  na  zachód  
p o ło żo n y ch . O tóż w iad om ość ta, o  ile  o d n o si stó 
do L w o w a ,  jest zu p e łn ie  n ieu za sa d n io n ą  i myl' 
ną. L w ó w , i to  ty lk o  m iasto  z  w yraźn em  wyłflj 
czen iem  p ow ia tu  —  zo sta ł og ło szen iem  d y r e k c /1 
p o iicy i w  W iedniu  z  3 0  listop ad a  1 9 1 5  r. o  tył® 
o tw arty  dia u ch o d źcó w , p o b i e r a j ą c y c h  z* '  
s i ł k i  rząd ow e, ż e  odtąd n ie  potrzebują  o n i st*' 
rnć s ię  o  z e z w o le n ie  w o jsk ow ej k om en d y  na  p°' 
w rót do L w ow a. P rzez  to jed n ak  L w ó w  n ie  z°'. 
sta ł za liczo n y  d o  szerszeg o  okręgu  w o jen n eg o , * 
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Odbudowa wsi w powiecie 
lwowskim.

T o w . M . W in te r  p is z e  d o  „ A r b e ite r -Z tg “ :
W  o k o lic a c h  L w o w a  p o d ję to  o b e c n ie  o d b u d o ­

w ę  w s i ,  z n is z c z o n y c h  w o jn ą . P r z y  o d b u d o w ie  
tej p ra cu je  b a rd zo  w ie lu  je ń c ó w  r o sy js k ic h . J a k  
to  m ie li ju ż  s p o s o b n o ś ć  w ie lo k r o tn ie  s k o n s ta to ­
w a ć  d o z o r u ją c y  ic h  o f ic e r o w ie , d a le k o  ła tw ie j  
m o ż n a  ic h  n a k ło n ić  d o  w y d a tn ie js z e j  p r a c y  za  
p o m o c ą  d ob rej z a p ła ty  i d o b r e g o  tr a k to w a n ia ,  
a n iż e li z a  p o m o c ą  k a r . P r z y  o d b u d o w ie  je d n e j  
w s i,  zb u rzo n e j d o s z c z ę tn ie  p rzez  R o s y a n , 1 5 0  
r o b o tn ik ó w  r o s y j s k ic h  z a p r z e s ta ło  p r a c y , o d m a ­
w ia ją c  s ta n o w c z o  d a ls z y c h  r o b ó t. Z o d d z ia łe m  
ty m  b o w ie m  o b c h o d z o n o  s ię  su r o w ie j , r o b o tn i­
k ó w  k a r a n o  c z ę s to  a r e sz te m  lu b  te ż  in n ą  ja k ą  
su r o w ą  k a rą .

Z n o w o  p rzy  c h o d z ą c y m i o b c h o d z ą  s ię  o b e c n ie  
z u p e łn ie  in a c z e j . D a je  s i ę  im  d o s ta te c z n ą  ilo ść  
p o ż y w ie n ia , a  ja k o  w y n a g r o d z e n ie  za  s p e c y a ln e  
u s łu g i p a p ie r o s y . K ie r u ją c y  r o b o ta m i o f ic e r  in -  
ż ju iie r y i m a  p r z y  s o b ie  p a c z k ę  p a p ie r o s ó w  i g d y  
w id z i, ż e  k tó r y ś  s z c z e g ó ln ie  p iln ie  p r a c u je , d a je  
m u  p a p ie r o s a .

N a c z e ln y m  k ie r o w n ik ie m  w s z y s tk ic h  ro b ó t  
je s t  m a jo r  M a ro th y , k tó r y  w  p r z e c ią g u  n ie w ie lu  
ty g o d n i m u s ia ł s ię  s ta ć  w ie lk im  p r z e d s ię b io r c ą ,  
c h o c ia ż  ty lk o  w z d łu ż  d w ó c h  d r ó g  w ła ś c iw ie  
m a ją  b y ć  w s i o d b u d o w a n e . P ie r w s z a  d r o g a  p r o ­
w a d z i z e  L w o w a  p r z e z  W in n ik i, K u r o w ic e , U n -  
te r w a ld e n , O lsz a n ic ę  d o  Z ło c z o w a , k tó r e  to  m ia ­
s to  l e ż y  ju ż  w  p o b liż u  fr o n tu  b o jo w e g o  n ad  
S tr y p ą . D r u g a  z a ś  p r o w a d z i d o  K a m io n k i S tru - 
m iło w e j, m a łe g o  m ia s te c z k a  w  p ó łn o c n o -w s c h o ­
d n im  k ą c ie  G a lic y i. N a  d r o d z e  te j o d b u d o w u je  
s ię  o b e c n ie  m ie js c o w o ś ć  S a n ie ż a n k a . R o b o ta m i 
k ie r u ją  a r c h ite k c i, p o w o ła n i ja k o  in ż y n ie r o w ie  
p o s p o lite g o  r u sz e n ia . Z n a jd u je  s i ę  m ię d z y  n im i 
je d e n  z  n a jzn a k o m itszy m i! a r c h ite k tó w  b u d a p e ­
s z t e ń s k ic h  B e ia  M ed g ja sz a n y .

D o  o g ó ln e j  o r g a n iz a c y i r o b ó t n a le ż y  ta k ż e  
w y r ó b  m a t e r y a ł u  b u d o w l a n e g o .  W  ty m  
c e lu  fu n k c y o n u ją  d w ie  cegielnie. J e d n a  z n ic h  
to  lw o w s k a  p a r o w a  c e g ie ln ia  k s . R a d z iw iłła , z a ­
tru d n ia ją ca  2 5 0  r o b o tn ik ó w . P o s ia d a  o n a  d w a  
w a p ie n n ik i z  1 2 0  r o b o tn ik a m i, s to la r n ię  z  2 5  
r o b o tn ik a m i i  d w a  ta r ta k i z  3 5 0  r o b o tn ik a m i.  
W s z y s c y  c i r o b o tn ic y  są  jeńcami r o sy jsk im i, k tó ­
r z y  z n a k o m ic ie  s i ę  sp r a w u ją .

O g ó łe m  p r z y  o d b u d o w ie  z a ję ty c h  j e s t  1200 
r o b o tn ik ó w . O p ró cz  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  fu n k c y o n u ją  je s z c z e  d w a  p r y w a tn e  
p r z e d s ię b io r s tw a :  ta r ta k  i  s to la r n ia .

P la n  o d b u d o w y  p r z e p r o w a d z o n o  w  te n  s p o s ó b , - 
iż  d o  w s z y s tk ic h  s ta r o s tw , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
o b r ę b ie  a r m ii, z w r ó c o n o  s ię  z  p ro śb ą , a b y  p o ­
d a ły , ja k ie  m ie js c o w o ś c i i ja k ie  b u d y n k i z o s ta ły  
z n is z c z o n e  w  ic h  o b w o d z ie , ja k ie  m a te r y a ły  b u ­
d o w la n e  s ą  w  d a n e j m ie js c o w o ś c i ,  w ie lu  jes^  
r o b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  i ja k  w ie lk ie  j e s t  z a ­
p o tr z e b o w a n ie  m a te r y a łó w  b u d o w la n y c h . O d p o ­
w ie d ź  n a  te  p y ta n ia  m ia ła  b y ć  n a d e s ła n ą  n a  
r ę c e  w ła d z  w o js k o w y c h  d o  1 0  s ie r p n ia .

K o m e n d a  a rm ii z a ję tą  te ż  b y ła  in n ą  a k c y ą  
r a tu n k o w ą . T r z e b a  b y ło  o d b u d o w a ć  drogi i m o ­
s ty  i  u k o ń c z y ć  żniwa. D o  2 0  s ie r p n ia  p r z y  p o ­
m o c y  ż o łn ie r z y  i  o d d z ia łó w  r o b o tn ic z y c h  z n ie ­
s io n o  p o d  d a ch  w s z y s tk o  zb o że .

Z Radomia.
(Korespondencya „Naprzodu*).

R adom , 6 grudnia.
R ob otn icy  tu tejsi w ied zą , ż e  ty lk o  so lidarne  

zrzeszen ie  m o że  ob ronić ich  przed ok rop n olc iam i 
n ęd zy  i g łodu . To też is tn ie jący  tutaj Z w iązek  R o­
b o tn iczy  rozw ija  s ię  c iąg le , m im o zm ien n ych  w a­
ru nków  w o jen n y ch . G łów nym  zadan iem  Z w iązku  
jest praca ek on om iczn a  w śród  rob otn ik ów . P ośre­
dn ictw o pracy, u su n ięc ie  lich w y  ży w n o śc io w ej oraz  
sam opom oc —  oto  g łó w n y  charakter pracy.

W  osta tn ich  m iesiącach  celem  u su n ięc ia  w y z y ­
sku  p iek arzy , zo sta ła  za ło żo n a  p iekarn ia  z w ią z ­
kow a, k tóra ob ok  istn iejącej p iekarn i k oop era ty ­
w nej ob n iża  sta le  c en ę  ch leba . Z w iązek  zakupuje

tak że  sta le  z  k ap ita łów  ob ro tow ych  w ię k sz e  ilo śc i 
prod u k tów  sp o ży w czy ch , k tóre późn iej rozsprze-  
daje po  cen ach  zn iżo n y ch .

W  osta tn ich  dn iach  w y s ła ł zw ią zek  sw o ich  de­
leg a tó w  do p rezyd yu m  m agistratu  z  p e ty c y ą  o 
p rzystąp ien ie  do zw a lczan ia  lich w y  ży w n o śc io w ej  
i uruchom ien ia  fab ryk , przep row ad zen ie  robót p u ­
b liczn ych  dla b ezrob otn ych . P e ty cy a  ta zosta ła  
p rzych y ln ie  za ła tw ion a  przez  m agistrat. N a sk u tek  
tak ow ej zostata  u tw orzon a  przy k om itec ie  o b y w a ­
telsk im  k om isya  ap row izacyjna  m iasta  przy  c z y n ­
n ym  u d zia le  rob otn ik ów , k tó fa  zdoła ła  już ob n i­
ży ć  cen ę  produktów . W  d a lszym  ciągu  sp o d ziew a ­
n e  jest o b n iżen ie  cen  in n y ch  m aterya łów .

P ozatem  sek cy a  zaw od ow o-garb arsk a  istn iejąca  
przy zw iązk u , w y d e leg o w a ła  sw o ieh  p rzed staw i­
cie li z  prośbą do gen era ł gubernatora D illera o po­
m oc w ładz au stryack ich  w  celu  uruchom ien ia  gar­
barni, p rzyczem  gu b ernator o b ieca ł za ła tw ić  tę  
spraw ę.

W  zw ią zk u  is tn ie je  sek cy a  o św ia tow a , która ma 
na w id ok u  za ło że n ie  w łasn ej b ib liotek i, w  skład  
której w ejdą  resztk i b ib lio tek i zw ią zk u  garbarzy, 
zam k n iętego  przez  w ład ze  rosy jsk ie . Z w iązek  brat 
ż y w y  u d zia ł przez  sw eg o  d elegata  w  resty tu cy i 
U n iw ersy tetu  L u d ow ego , p on iew aż  jednak  dzisiej­
sz y  U n iw ersy te t L u d ow y dosta ł s ię  w  ręce n ieo d ­
p ow ied n ie , a d aw n y  p o stęp o w y  sk ład  zarządu  
U niw . Lud. n ie  m yśli o ro zp o częc iu  dzia ła ln ości, 
w ięc  zw ią zek  pom im o d z is ie jszy ch  c iężk ich  w aru n ­
k ach  m y śli o u tw o rzen iu  p rzy  zw ią zk u  sw ojego  
U n iw ersy tetu  L u d ow ego , k tóryb y  pracow ał w  du­
chu c z y sto  p ostęp ow ym .

T u tejsze zw ią zk i p o lity czn o  n iep o d leg ło śc io w e , 
rozb ite  ca łk iem  z rozp oczęciem  za w ieru ch y  w o jen ­
nej, ro zp o czę ły  na  n o w o  pracę reorgan izacyjną , 
jak o tem  w sp om n ia łem  w  poprzedniej k oresp on - 
d en cy i. W ynik iem  tej p racy  było  u rząd zen ie  w  h o ­
telu  R zym sk im  ca łego  szereg u  p o u fn y ch  zeb rań , 
na k tórych  zastan aw ian o  s ię  nad  sto su n k iem  do 
sp raw y L eg ion ów . W y stęp o w a ły  tutaj n ajrozm aitsze  
sp rzeczn e  zdania  za  i p rzeciw  tak, że  d o  o sta te ­
czn eg o  p orozum ien ia  s ię  n ie  p rzysz ło . D a lszą  pra­
cą b y ło  p rzy g o to w y w a n ie  do w yb oru  W ydziału N a ­
rodow ego z ziem i radom skiej. W  dniach  26  i 27  
listopada od b y ło  s ię  zebran ie d e leg a tó w  z ziem i 
radom skiej przy  u d zia le  d e lega tów  z in n y ch  ziem  
i o sta teczn e  u k o n sty tu o w a n ie  s ię  W yd zia łu  N aro­
d ow ego . Co do p o trzeb y  u tw órzen ia  się  tak ow ego  
zgadzali s ię  w sz y sc y . P o jed y n czy  m ó w cy  w sk a z y ­
w ali na  k o n ieczn o ść  jed n ości w  d z is ie jszych  tak  
w a żn y ch , p rze łom ow ych  dla narodu p o lsk iego  cza ­
sach . Si. K, Radoń.
^ ^ S SBSSSBMSŜ SSBBBBKSSSSBSSSBSSSSBBBSBSSSBBSSSSSSSSBSSSSSSKSk  .
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Pierwsza rozprawa pogro­
mowa w Moskwie.

C z y te ln ic y  n a s i p a m ię ta ją  z a p e w n e  o p is y  s ły n ­
n e g o  p o g r o m u  w  M o sk w ie , p o d c z a s  k tó r e g o  „p a- 
t r y o t y c z n ie “ z r a b o w a n o  s k le p y  fir in  n ie m ie c k ic h  
i  a u s tr y a c k ic h , a  p o d  w ie c z ó r , g d y  s z y ld y  s t a ły  
s ię . . .  m n ie j c z y te ln e  —  ta k  s k u tk ie m  zm r o k u ,  
ja k  i  z a m r o c z e n ia  w ó d c z a n e g o , a  „ za p a ł*  w z r a ­
s ta ł, r o z b ito  i o g r a b io n o  te ż  m n ó s tw o  s k le p ó w  
r d z e n n ie -r o sy js k ic h . S k o n s ta to w a n o  n ie b a w e m ,  
ż e  p o g r o m  o d b y w a ł s i ę  p o d  p r o te k to r a te m  w ła d z  
p o lic y jn y c h  m ia sta .

O b e c n ie  d o w ia d u je m y  s ię ,  iż  p rz e d  są d e m  m o ­
s k ie w s k im  sta n ą t p o d  z a r z u te m  u c z e s tn ic tw a  
w  ó w c z e s n y m  r a b u n k u  m a ło m ie s z c ż a n in  N ik o -  
ła je w . W y w ló k ł o n  z e  s k le p u  fir m y  W o g a u  3lh  
p u d a  (s to  k ilk a d z ie s ią t  fu n tó w ) h e r b a ty .

J e ż e d b y  k to ś  z a u w a ż y ł, ż e  u k r a d ł o n  n ie  po 
czinu —  n ie  w e d le  r a n g i, c z y  te ż  p o z y e y i sw e j  
w  ś w ie c ie ,  to  w y ja ś n ić  tr zeb a , iż  r o sy jsk i m ie ­
s z c z a n in  sp ija  czajok n ie  sz k la n e c z k a m i, le c z  
sa m o w a r a m i, w ię c  ó w  łu p  N ik o ła je w a  o  n a d ­
m iern e j z a c h ła n n o ś c i n ie  ś w ia d c z y .

N ik o ła je w  p rzed  są d e m  n ie  z a p ie r a ł s ię  w in y ,  
je n o  p o d n o s ił, ż e  w s z y s c y  r a b o w a li, w ię c  i on  
s ię  z ła s ił ,  o t  sk r o m n ie , n a  h e r b a tk ę , n ie  n a  ż a ­
d n e  z e g a r k i, p e r ły  lu b  p ie r ś c ie n ie .. .

I są d  n ie  „ m ia ł se r c a *  sk a z a ć  N ik o ła je w a ...
W id o c z n ie , r o z u m o w a ł, ż e  w  k ra ju , g d z ie  p rzy  

o k a z y i w o jn y  r ó ż n i w ie lc y  M ik o ła je  o b ła w ia ją  
s ię  n a  m ilio n y , ta k i d r o b n o m ie sz c z a n in , k r a d n ą c y

ty lk o  h e r b a tę  i to  w  „ p a tr y o ty c z n e m  u n ie s ie n iu *  
p o c z y n a ł s o b ie  z a is te  sk r o m n ie  i d o b r o d u s z n ie .

„ M a tu sz k a “-R o sy a  n ie  u k a r a ła  te d y  ta k  p o ­
w ś c ią g l iw e g o  sy n a .. .

Miedź brzęcząca.
W y d a w a n y  w  G en ew ie  tygod n ik  rosyjsk i „Ż yźń *  

(„Ż ycie") w  tak  za ty tu ło w a n y m  artyk u le  z u b o ­
lew an iem  stw ierd za , ż e  p o ezy a  i literatura ro sy j­
ska w  obecnej d ob ie  w ojen n ej, dała s ię  u n ie ść  
prądow i szo w in isty czn em u  i w  jego  nurtach  za ­
chrypła  p rostaczo , w y zb y ła  się  cech  k u ltu ra ln ych , 
hum anitarnych , i p oszła  w  za w o d y  z  w rzask iem  
gaw ied zi.

„Z resztą —  p yta  „Ż yźń * —  k to  m ógł b y ć  u  
n as w od zem  d ucha, w y ch o w a w cą  m yśli. N ie  L eo ­
n idas A ndrejew  w sza k że , k tóry  zatracił p o jęc ie  
m iary, w y czu c ie  praw dy ? M arnotraw ca sw eg o  ta -  
tentu  w  b ezu żyteczn etn  p o szu k iw a n iu  e fek tó w  z e ­
w n ętrzn ych , w  darem netn w y tęża n iu  s ię , a b y  być  
w szechogarn iającym  i b ezgran iczn ie  g łęb o k im * ...

„C zyż d ziw n em  jest —  czy ta m y  dalej —  ż e  
w strząsające  w yd arzen ia  w o jen n e  p op ch n ę ły  g o  
ty lk o  do k in em atograficzn ego  p rzed staw ien ia  r z e ­
c zy w isto śc i, w y w o ła ły  tw órczość  n iep rzem yślan ą , 
n iep rzeży tą . W szy s tk ie  jego u tw o ry  o w ojn ie  są  
h isteryezn ie -k rzyk liw e , p e łn e  fa łszy w eg o  p atosu , 
b oleśn ie  rażącego  sw oją  n iep raw d ziw ośc ią  i z b ę ­
d n ością* .

Jak ta „ m ob ilizacya*  literatury  odbiła s ię  na  
T eodorze S o łłoh u b ie , ilustruje „Ż yźń * n astęp u jącą  
próbką jego  ry m o tw ó rstw a ; dodajem y, ż e  lich ota  
n a szeg o  przek ładu  n ie  czy n i u jm y nad  w yraz l i ­
chem u O ryginałow i —  z m otyw em  taniej p rze­
ch w ałk i o  rzek om em , rych łem  zd o b y ciu ... B erlina.

Zanim wiosna odsłoni zwilgłe łoże w  dolinie,
Już nasi w  aroganckim stać będą Berlinie,
I nagrabionego łupu nie skosztuje
Zły naród; lecz, że grabi, gniew Boży poczuje.

D la  k on fron tacy i p odajem y dw a osta tn ie  w ier­
sze  po r o sy jsk u :

I nagrablennoj dobyezej pożiw ifsia nie uspiew,
Złój naród, kotoryj grabit, ispytajet Bożyj gniew.

Jak w id z im y  p o ezy a  n ie  „ w ieszcza *  zgo ła , a le , 
d opraw d y, k alen d arzow a.

C ytow an a przez  n a s  „Ż yźń"  p isz e : „D la k o g o
p otrzeb n ą  jest taka rym ow an a  p ro za ?  G dzie tu , 
jak  w  in n y ch  p ism ach  na tem aty  w ojen n e, ch o ćb y  
iskra n a tch n ien ia ? "

J eszcze  fataln iej zresztą  w yp ad ła , jak  k on sta ju - 
je  „Ż yźń" , p o w ie ść  S o łłohuba „O strze m ie c z a " — ■ 
z „szatań sk ą"  .p ostac ią  N iem ca, z e  sz la ch etn y m  
typem  A nglika i u p osażon ym i w e  w sz e le k ie  c n o ­
ty  w o jsk o w y m i rosyjsk im i.

W  p o w ieśc i w y stęp u je  też jakaś d z ie w c ^ m a  ja­
sn ow id ząca , ch łop  „jurod iw yj* . (Jest to  —  w y ja ­
śn iam y —  rosyjsk a  sp ecy a ln o ść  pólob łąkańea , ch a ­
dzającego  zw y k le  i  zim ą ty lk o  w  brudnej zg r z e ­
bnej k oszu li, k tórego  „p ob ożn e"  zaparcie s ię  n a  
p u n k cie  o d z ieży  i c z y sto śc i oraz b e łk o t n a w p ó ł 
zrozu m ia ły  u ch o d zą  w  o cza ch  c iem n y ch  „ m u ży -  
k ó w “ za  d ow ód  św ią to b liw o śc i); n ap iętn o w a n e są  
sfery  in te ligen ck ie , a  nad  w szy stk iem  —  tu  z a c y ­
tujem y zn ó w  d o sło w n ie  „Ż yźń"  —  „ d o m i n u j e  
i d e a  t r y u m f u  c i e m n o t y ,  p o k o r y  i  p r a ­
w o s ł a w i a  nad  k u lturą  n iem ieck ą , p ych ą  ś w ie ­
ck ą  i in te lig en ck iem  n ied ow iarstw em " .

W  k o n k lu zy i p isze  „Ż yźń* o rosy jsk ich  p oe­
tach  i p o w ie śc io p isa rza ch : W sz y sc y  w y sz li n a
u licę, w sz y sc y  w strząsają  p o w ie trze  w y zw isk a m i.  
N a w et ta cy  su b teln i p o ec i, p ogrążen i w  sp o z iera ­
n iu  na  sw o je  p rzeży c ia  d u ch o w e, jak A lek sand er  
B lok i tak i oryg in a ln y  p isarz, jak  A . R em izów , 
w p ełn i zap a trzon y  w  p rzesz ło ść  —  teraz zagadali 
n a tem aty  w ojen n e  słow am i im  ob cem i, n iep o ­
trzebnem u

„Ż yźń" p rzech od zi n a stęp n ie  do p o etó w , bar­
dziej s tyk a jących  się  z życiem , tak ich , k tórzy  p o ­
w in n i b yć nerw am i tej ep ok i, jej ech em  d u ch ow em .

M igają n azw isk a  B riu sow a, G orodeck iego, W a­
cław a  Iw an ow a, Ibora S iew ieran ina , se tk i in n y ch , 
a u  w szy stk ich  jednakie m o ty w y , jed n ak ie  s ło w a .  
T oż sam o belletryśc i, p ow ieśc iop isarze . C zy  to  A le ­
k sy  T ołstoj, c z y  Sołłohub , c z y  S łezk in  J erzy , K u- 
żm in, O bger —  w sz ę d z ie  ten  sam  szab lon  —  w e ­
d le k oresp on d en cyj gazeciarsk ich  od rob ion y , te

P r z y  u l i c y  G o ł ę b i e j  L .  2 , 1 .  p .  & ! $
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sam e „ok ru cień stw a  N i e m c ó w b o h a t e r s t w a  ro ­
sy jsk ieg o  so łdata  i w sz ę d z ie  c iż sam i rozczu la jąco-  
sam oofiarn i „ d eń szczy cy "  (s łu żą cy  o ficerscy ).

A rtyku ł k o ń czy  s ię  cy ta tem  fran cu sk im : „N ie  
p isze  s ię  na p ia sk u  w  czas, g d y  w ich er  się  sro ży * .

O K T A W IU S Z  M IR B E A U .

Pogromy w Rosyi.
i i i .

—  x a m , m o s s ie ,  ta m  w  ś n ie g u .. .  w  k o p a l­
n ia c h .

P ó ź n ie j  d o w ie d z ia ł s ię  r ó w n ie ż , iż  j e g o  c ó r k ę  
b ie d n ą  S a r ę  z n a le z io n o  z a b itą  n a  m a ły m  w ó z ­
k u  z  ja r z y n a m i i  ż e  te  b e s t y e  m ia ły  o d w a g ę  
o d c ię te  n o g i o f ia r y  w ło ż y ć  d o  o tw a r te g o  b r z u ­
ch a ... D la c z e g o  je j są s ia d k a  o p o w ia d a ła  m u  te  
tr a s z liw e  s z c z e g ó ły ? . . .  O n  n ie  c h c ia ł n ic  o  te m  
w ie d z ie ć . A  t e n  s t r a s z l iw y  u p ió r  s t o i  m u  c ią g le  
p rzed  o c z y m a ... a ż  d o  o s ta tn ie g o  tc h n ie n ia  n ie  
z n ik n ie  m u  z  p r z e d  o c z u . T a k ż e  s y n o w a  je g o  
zm a r ła  w s k u te k  u d e r z e n ia  k o lb ą  w  p ie r s i.

—  D la c z e g o  m n ie  n ie  z a b ito , m n ie  n a js ta r ­
s z e g o ? . . .  D la c z e g o  p r z e ż y łe m  to  w s z y s t k o ?  
A ch  !... D la c z e g o  ? J a k ie  to  g łu p ie , z  w s z y s tk ic h  
m u  n a jb liż s z y c h  p o z o s ta ła  o n a  ty lk o , w n u c z k a ,  
m a ła  S o n ia .

—  P ię k n a , m o s s ie ,  p ię k n a . A  je j  m a łe  rą czk i, 
a je j u s te c z k a .. .  A c h !... a  je j o c z y .

T o  b y ła  có r k a  j e g o  n a ju k o c h a ń s z e g o  s y n a .  
N ie  m ó w ił ju ż  w ię c e j  d o  m n ie , l e c z  d o  s ie b ie  
s a m e g o . Z n ó w  s p o g lą d a ł w  p r z e s t r z e ń . 1 d o w ie ­
d z ia łe m  s ię ,  iż  s y n  j e g o  n a z y w a ł s i ę  J a k ó b . —  
P o w ta r z a ł o n  z w o ln a  s ło w o  J a k ó b , ja k  g d y b y  
ch c ia ł u k o c h a n e g o  s y n a  u c a ło w a ć  d r ż ą c e m i w a r ­
ga m i.

—  J a k ó b ie ! . . .  J a k ó b ie !
U sta  m o je  b y ły  z u p e łn ie  s u c h e . P r z e r a ż e n ie  

m oje  p o  u s ły s z e n iu  ty lu  n ie w ia r y g o d n y c h  z b r o ­
dn i b y ło  ta k  w ie lk ie ,  iż  n ie  m o g łe m  ju ż  n ic  
o d c z u w a ć .

W z ią w s z y  s w ą  u b ó s tw ia n ą  w n u c z k ę  z  s o b ą ,  
z n a la z ł c u d e m  ja k im ś  z a ję c ie  w  in n e j g u b e r n ii ,  
w  p e w n y m  h o te iu , g d z ie  z a ła tw ia ł d r o b n ie j sz e  
p o le c e n ia  i p o m a g a ł w  r a c h u n k a c h .

B y ło  m u  ta m  b a r d z o  ź le .  R o z r u c h y  r o b o tn i­
c z e .  P o ż a r y  w s i. . .  R e w iz y e  d o m o w e ...  M o rd y ... 
U lic e  p e łn e  ż o łn ie r z y  i r a b u s ió w . K o z a c y  o k ła ­
d a li t łu m y  n ah aj k a m i, s tr a s z liw s z e m i, n iż  s z a ­
b le  i b a g n e ty . . .  W s z ę d z ie  m ó w io n o  o  p o g r o ­
m a c h .

D w a  m ie s ią c e  u p ły n ę ły  w  n a jw ię k s z e j  tr w o ­
d z e , n ie  o  s ie b ie ,  le c z  o  m a łą  S o n ię , k tó r a  b e z ­
u s ta n n ie  d rża ła .

C z y  n a d e jd ą  m o r d e r c y  ?
W k o ń c u  s p r a w d z iły  s i ę  h io b o w e  w ie ś c i .  P e ­

w n e g o  w ie c z o r a  d o w ie d z ia ł s ię ,  iż  m ia s to  j e s t  
z a m k n ię te .

A  w ię c  je s z c z e  ra z .
T e g o  w ie c z o r a  w  w ie lk ie j  s a l i  ja d a ln e j  h o t e ­

lu  z a tr z y m a n i p o d r ó ż n i r a d z ii i  n a d  m o ż l iw o ś c ią  
d a lsze j p o d r ó ż y . U s p o k o il i  s i ę  je d n a k , g d y  u j­
r z e l i  p r z y  je d n y m  z e  s to łó w  s ie d z ą c y c h  c z t e ­
r e c h  o f ic e r ó w  d r a g o ń sk ic h , k tó r z y , p o p ija ją c , 
sp o k o jn ie  r o z m a w ia li.  B y li  to  „ M o ss ie s*  z  P e ­
te r s b u r g a , o f ic e r o w ie  g w a r d y i,  z  k tó r y c h  j e d e u  
n a jm ło d s z y  b y l,  z d a je  s ię ,  w ie lk im  k s ię c ie m ,  
k u z y n e m  ca ra .

N a g le  r o z le g ł s i ę  s lr z a ł  r a w o lw e r o w y  i w s z y ­
s tk ie  r o z m o w y  u c ic h ły . J a k  g d y b y  w  o d p o w ie ­
d z i n a  te n  s tr z a ł u s ły s z a n o  w ie le  s a lw  k a r a b i­
n o w y c h . O f ic e r o w ie  p il i  i r o z p r a w ia li d a le j s p o ­
k o jn ie , ja k  g d y b y  n ic  s i ę  n ie  s ta ło . P r z y s u n ę li  
s i ę  ty lk o  d o  s ie b ie  i  n a r a d z a li s ię . . .  J e d e n  z  p o ­
d r ó ż n y c h  o d w a ż y ł s i ę  w k o ń c u  z b liż y ć  s i ę  d o  
s to łu  o f ic e r s k ie g o  i  p r z e m ó w ić . O d p o w ie d ź  b y ła  
u p r z e jm a  i  w y m ija ją c a , ja k  o d  lu d z i, k tó r z y  o  
n ic z e m  n ie  w ie d z ą ...  Ż ad n ej p r o w o k a e y i, ż a d n e j  
ir o n ii, ty lk o  o b o ję tn o ś ć .

K o b ie ty  z a c z ę ły  la m e n to w a ć . G d y  ja k ie ś  d z i e ­
c k o  z a c z ę ło  p ła k a ć , s ta r z e c  c h c ia ł  u d a ć  s ię  d o  
w n u c z k i. . .  G d y  w te m  n a g le  n o w y  s tr z a ł r e w o l­
w e r o w y  z m u s ił  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  d o  m il­
c z e n ia .

Z u lic y  s ły c h a ć  b y ło  g łu c h y  tr z a s k  z a m y k a ­
n y c h  p o s p ie s z n ie  s k le p ó w .

Z a n im  k to ś  z d o ła ł p r z e m ó w ić , r o z le g ła  s ię  
z n ó w  p o tę ż n a  s a lw a  k a r a b in o w a . N a s tę p n ie  
w s z y s c y  u s ły s z e l i  te n te n t  k o n i i  p r z e jm u ją c e  
w r z a sk i.

J a k iś  c z ło w ie k  z  g o łą  g ło w ą , w  p o s tr z ę p io -  
n e m  u b r a n iu , w s z e d ł ,  c h w ie ją c  s ię .  O to czo n o

g o .  O p a r łsz y  s ię  o  s tó ł, o p o w ia d a ł p r z e r y w a ­
n y m  g ło s e m , iż  z o r g a n iz o w a n ą  z o s ta ła  m a sa k r a . 
R a b o w a n o  p ie n ią d z e , k o s z to w n o ś c i ,  g w a łc o n o  
k o b ie ty , m o r d o w a n o  d z ie c i, a  tr u p y  w y r z u c a n o  
p rzez  o k u o .

N a g le  c z io w ie k  ó w  za m ilk ł, o b r ó c ił s ię ,  c h w y ­
c ił s ię  m o c n o  d r ż ą c y m i p a lc a m i k r a w ę d z i s to łu  
i r u n ą ł n a  z ie m ię , ś c ią g a ją c  z a  s o b ą  c a łe  n a ­
k r y c ie  s to łu . D o p ie r o  te r a z  s p o s tr z e ż o n o , iż  k o ­
sz u la  je g o  o c ie k a ła  k r w ią , p ły n ą c ą  z o tw a rte j  
r a n y  w  p ie r s ia c h .

2 różnych stron.
D r D ern b u rg  w  s p ra w ie  k a n a łó w . Dr D ernburg,

b y ły  n iem ieck i sek retarz d la k o lon ii, w y g ło s ił w  
W iedniu  o d czy t, w  k tórym  d ow od ził, ż e  p a ń stw a  
cen tra lne m u szą  d ążyć  do tego , b y  w  cza sie  p o ­
koju  n ie  b y ły  u za leżn io n e  od  m orza, tzn . b y  tran s­
p orty , k tóre  z  ty ch  p a ń stw  w y ch o d zą  lu b  do  n ich  
p rzych od zą , m ogły  p o słu g iw a ć  s ię  Jsom unikacyą  
tań szą  od k olei że la z n y c h , a jed n ak  n ie  m orską. 
W  tym  ce lu  —  p ow iad a  dr D ernburg —  n a l e ż y  
w y b u d o w a ć  i u z u p e ł n i ć  s i e ć  k a n a ł ó w  
ś ro d k o w o -eu ropejsk ich  i  u regu low ać  rzek i.

Spraw a k an a łów  u nas, g d y ż  ty c z y  s ię  to  tak że  
i n a szeg o  kraju, sta je s ię , jak  w id ać z  coraz lic z ­
n ie jszy ch  o św ia d czeń , z n o w u  ak tualną .

NADESŁANE.
W e d l e  p o l e c e ń  l e k a r s k i c h  n a

R F IIM A T Y 7 M  n e r w o b ó l e ,  m i g r e n ą ,  
S l L . » J 3 V i H  1 I  ł . R j i s c h i a s , a t a k i p o d a g r y -
czne, p o r a ż e n i a  i t p . ,  i d e a l n y m  ś r o d k i e m  j e s t

Sapomeiathol -  -Matuli.
S p r z e d a ż  j e d y n ie  w  s ło ik a c h , m a ły  s ło ik  2  K , 
w ie lk i  7 '5 0  K , w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i d r o ­

g u e r y a c h . W y s y łk a  w p r o s t  z fa b r y k i:

itoliwMrailMi. 
&

.  ___________    R o c h e "
Wskazana w chorobach pimioMydiJtoldusitt, ańmle.pymhym Mimicy.

R i o  p a n i n i  e n  z a ż y w a ć  S ir ó J in ę  ̂
1. Każdy,kto cierpi na d łuższy czas trw ający kaszel,gdyż? 3 .  Astm atycy, k tó rzy  d z ię k i użyciu Siroliny, d o zn a ją  3ict> 

jest lepiej u s trze d z  s ię  choroby, a n iże li się leczyć. 5 istotnej ulgs w swych c ie rp ien iach  
2  Osoby cierpiące na chroniczne katary  o skrze l, kłore f 4 .  Dzieci s k ro fu iic z n e .u  k tó ry ch  S iro lin a  wyw iera  

leczą s ię  znakomicie przy pomocy S iro liny. i korzystny w p ły w  na stan ogo lny . «st-

■ Do nabycia we wszystkich 
aptekach, po Koron '•

Zajęcie znajdę 

Panna
władająca językiem polskim  
i niemieckim w słowie i pi­
sm ie, z ładnem pismem, pi­
sząca na maszynie, możli­
wie ze znajomością stenogra­
fii, obeznana z czynnościami 
oiurowemi, znajdzie zaraz po­
sadę u pierwszorzędnej firmy. 
Zgłoszenia pisemne przyjmu­
je Biuro ogłoszeń F. Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia 1. 2.

wolny od wojska, ślusarz ma- 
| szyn, tak parowych jak i rol- 
j niczych, tokarz żelaza i metali, 
j posiadający praktykę w ce- 
| gielni tartaku, obznaj miony 

z elektrycznością oraz pługiepi 
motorowym „Exelsior* poszji- 
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia : Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69.
k A ,

Czeladzi kołodziejskich i u- 
czniów do nauki przyjmie 

zaraz na dogodnych warun­
kach W. Drozd, pracownia ko­
łodziejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

Zajęcia poszukują
Panna inteligentna z dobrego 

domu poszukuje zajęcia 
w  sklepie lub też jako bona 
do dziecka. Łask. zgłoszenia 
ul. Krupnicza 16, I. p. Liga 
kobiet pod O. G.

MARMOLADA
WĘGIERSKA
pierwszorzędnej jakości w e- 
maliowanych wiaderkach po 
5 l/u kg. po K 1'80 za 1 kg. 
Wysyła się także za zaliczką. 
Zamówienia przyjmuje Dom j 

spedycyjno-komisowy j

Goldlust i Spółka
K r a k ó w  

| ul. Andrzeja Potockiego 3.
r  ?  T " ?  T ' T ' 1

Do skiepu poszukuje miejsca 
inteligentna panienka. Ła­

skawe zgłoszenia do biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, ul. Gołębia 2 pod L. K.

A g en to m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dziennie 30 do 40 kor. 
przez sprzedaż nowego arty­
kułu, w  każdym domu łatwe­
go do zbycia. Bliższe szczegó­
ły: ADOLF OPPENHEIM, Mor. 

Ostrawa, ul. Mostowa 13.

W  p o śr ó d  n a k ła d c ó w  
O b c y c h  p a n ik a !
C z e g o  s ię  b o ją ?  
K a le n d a r z y k a !

PROMYK WSROD BURZY
N a  r o k  s z e s n a s ty  
H u m o r e m  sw o jsk im  
Z g łu s z y  ic h  c h w a s ty .

Układu Kazeta, rysunki art. i 
mai. Bratkowskiego.

C e n a  8 0  h a l e r z y .
Do nabycia w  księgarniach | 
lub za nadesłaniem 90 hal. 
w  znaczkach pocztow. u na- 

kładcy:
F R .  H E R O D

B O DEN O BO K W IED NIA , j

Ź A D A J C I E
darmo i opłatnie mojego 
głównego katalogu, zawie-

l/ancelaryę adwokacką i t. p.
"* lub mieszkanie prywatne 
urządzić sobie można w ubi- 
kacyach przy ul. św. Jana i 
linii A-B na 1-em piętrze, za 
rocznym czynszem około K. 
2.000. Informacyj udziela Jó­
zef Michał, ul. św. Jana 1. 1, 
I piętro.

rającego 4000 rycin z bo­
gatym wyborem użyte­
cznych przedmiotów i na 

podai-ki.
C. I k. nadworny dostawca 
H A N N S  K O N R A D
Dom wysyłkowy w Briix 
Nr. 12S6 (Czechy). I. jako­
ści brzytwa „Solingen* 
K 1'70, 2'20, 3’—. Maszyn­
ki do golenia K 1'20, 2'—, 
2'50.1. jakości ostrza brzy­
tew po 28 h., tuzin K 3'—. 
Maszynki do strzyżenia 
włosów K 4'80, 5'80. Gar­
nitur do golenia z w szel­
kimi przyborajni K 5'—. 
W ysyłka za pobraniem. 
Niema ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot p ie­

niędzy.

Zdolny maszynista
obznajomiony w ślusarstwie 
znajdzie zajęcie w fabryce 
koło Krakowa. Zgłoszenia pod 
K. 1915. do biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, ulica Gołę­

bia 2.

D la zranionych członków , które po wyleczeniu je­
szcze bolą, najeży brać Fellera ból kojący fluid z esencyi 
roślin z marką „Elza*. 12 flaszek franko tylko za 6 koron 
posyła aptekarz E. V. Felier, Stubic n cc ticy Nr. 260 (Kroa- 
cya). Przeszło 100.000 listów go zaleca, podobnie Fellera 
przeczyszczające pigułki „Elza". (i)

KONFITURY SZWAJCARSKIE
(m arm o lad y) pierwszorzędnej jakości w 6-ciu gatunkach, 
w blaszanych wiaderkach po 25 kg., po K 2 — za 1 kg. 

W ysyła się też za zaliczką. Zamówienia przyjmuje

D O M  S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y  
G O L D L U S T  I S K A ,  K R A K Ó W

u lica A n d rze ja  Potockiego  3.

Droguerya I perfumeria Heleny Sikorskiej
w  K r a k o w ie ,  S z e w s k a  2 2

poleca artykuły lecznicze, kosmetyczne i hygieniczne kra­
jowe i z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników  

absolutnie dla organizmu nieszkodliwych.
Dla wzmocnienia cebulek włosowych i przeciw wypadaniu 
włosów: Woda chinowa po K 1'50 (dla włosów ciemnych)- 
Esencya łopianowa po K 1 i 2 (dia włosów jasnych). — 
Do ieczenia wyprysków, spierzchnięć i wybielenia skóry: Mle­
ko liliowe po K 1'20. — Do wygładzenia i wydelikacenia cery 
i rąk: Krem lanolinowy w tubach po 70 halerzy-. K rem  
wschodnich piękności po K 1’50. Obrąbki migdałowe p° 
K 1‘50. Waselina fiołkowa po 70 hal. — Do pielęgnowania 
jamy ustnej i zębów: Woda anaterynowa po 70 hał. i K 1”10. 
Nadto Woda kotońska po 90 hal. i K 3'30. Opaski i wkła­

dki hygieniczne najnowszych systemów.
Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą- 

Persona! w yłączn ie  kobiecy.

W y d aw ca : lqnacy Daszyński. — Redaktor odpow iedzia lny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


